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Precz z propagowaniemSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
sekciarstwa.

Kościół narodowy istnieje bezprawnie.
Z e w szystkich w rogów naszej O jczyzny —  

najbardziej niebezpiecznem i są ci, którzy pod pre
tekstem w yzw alania ludu z pod ucisku „panów “ 
i duchow ieństw a —  starają się podkopać dw a naj
głów niejsze filary państw a: relig ję i praw o w ła
sności. D o takich fałszyw ych obrońców  ^narodu  
oprócz kom unistów , socjalistów , „w yzw oleńców **  
i t. p. — zaliczyć rów nież należy t. zw . „hodu- 
row ców * — czyli propagatorów kościoła N aro
dow ego. ,

N iew łaściw a to lerancja, z  jaką rząd nasz trak 
tu je najprzeróżniejsze sekty relig ijne —  spow odo
w ała niebyw ały rozrost „hodurow ców ** a w naj
w yższym stopniu podejrzane poparcie, z jakiego  
odszczepieńcy ow i pod najróżniejszem i preteksta
m i korzystali — um ocniło ich w pływ y w Polsce  
do tego stopnia, że dzisiaj ty lko najbezw zględniej
sza  i najostrzejsza w alka w yplenić je m oże.

W alka jaką kościół katolicki w Polsce w ypo 
w iedział hodurow com — ,-Łw im ię nietylko postula
tów relig ijnych —  ale rów nież i ze w zględów  czy 
sto narodow ych i państw ow ych —  zyskała w o- 
statnich czasach poparcie sfer sądow ych —  tzm - 
bardziej, że podejrzane praktyki odszczepieńców  
zw róciły uw agę całego m yślącego społeczeństw a  
polskiego, które  jak  jeden m ąż  opow iedziało  się prze
ciw ko tym najniebezpieczniejszym w rogom naszej 
O jczyzny. Stw ierdziw szy  w ystępną  a  bezczelną  dzia
łalność fałszyw ych kapłanów H odura —  W ładze  
sądow e w całej Polsce przystąpiły najenergiczniej 
do tępienia tej sekty — starając się zapom ocą  
bezw zlędnych ‘-w yroków —  otw orzyć oczy ubała- 
m uconym  w yznaw com  sam ozw ańczych  „proroków - .

Poniew aż ulubionym i jak się okazało bardzo  
skutecznym środkiem  jednania sobie w yznaw ców  
jakiego używ ają hodurow cy jest przyjęta przez  
nich nazw a „katolicki kościół N arodow y “ przyczem  
w yraz „katolicki- użyty został bezpraw nie i sam o-  
zw ańczo — przeto najpierw szym obow iązkiem  
każdego praw ego katolika jest najenergiczniejszy  
protest przeciw ko takiem u nadużyw aniu  ty tułu —  
będącego w łasnością kościoła R zym skiego. W y 
raz „katolicki** —  oznacza „pow szechny** —  zaś 
kościół narodow y, ograniczając się do jednego ty l
ko narodu — tern sam em nie m oże nadużyw ać 
tego ty tułu . Pozatem — - H odur i jego naśladow cy  
(czy też „w yznaw cy**) nie uznają w ładzy O jca  
Św iętego —  czem najw ym ow niej potw ierdzają, że  
herezja ich żadnego zw iązku z katolicyzm em  nie  
m iała, nie m a i m ieć nie m oże!

T ym czasem hodurow cy z całą bezczelnością  
pow ażają się nietylko używ ać ty tułu „katolików  
—  ale ponadto — nie będąc sektą uznaną przez  
rząd —  dopuszczają  się całego szeregu nadużyć —  
odpraw iając nabożeństw a w edług obrządku R zym 
skiego, spow iadając, kom unikując, chrzcząc —  a  
naw et —  w ystaw iając m etryki sw ym  w yznaw com . 
W szystkie te czynności- pozatem , że są św ięto
kradztw em  —  ponadto uragają praw u państw ow e
m u które zezw ala na w ykonyw anie czynności re
ligijnych ty lko duchow nym  sekt i relig ij uznanych  
praw nie. N ie dość na tern hodurow cy bezczelność  
sw oją posunęli do tego stopnia że w  czasie  
sw ych czynności relig ijnych —  używ ają bezpra
w nie szat liturgicznych kościoła rzym sko  kolickie- 
go, co stanow i już w ystępek, m ający sw e m iejsce  
w  kodeksie karnym .

O tóż stw ierdziw szy pow yższe zbrodnie, któ 
rych dopuścił się hodurow iec „ksiądz* Z aw adzki 
obrażając tem sam em uczucia relig ijne praw ych  
katolików —  Prokuratura B ydgoska w ytoczyła  m u  
proces sądow y, oskarżając o

1. B ezpraw ne używ anie ty tułu „ksiądz*, „pa
rafia*, „kościół1* i t. p.

2. bezpraw ne używ anie szat liturgicznych  ko 
ścioła rzym sko-katolickiego,

3. bezpraw ne w ystaw ianie m etryk i w ykony 
w anie obrządku chrztu św iętego,

4. Św iętokradcze udzielanie K om unii św iętej 
sw ym zw olennikom  —  co jest profanacją,

5. bluźnierstw a publiczne przeciw ko Pism u  
Św iętem u.

6. O szczerstw a publiczne pod adresem ducho 
w ieństw a rzym sko katolickiego.

W spółoskarżonem i z Z aw adzkim byli dw aj 
głów ni założyciele sekty hodurow C ów w B ydgo 
szczy —  a m ianow icie: przew odniczący zw iązku  
hodurow ców Józef Pac i sekretarz tegoż zw iązku  
Jan G aca, którzy  prow adząc  akta  ślubów i chrztów  
oraz ściągając podatki na rzecz zw iązku dopuścili 
się w ystępków  z art. 132, 166, 47 i 73 ustaw y  
karnej.

R ozpraw a karna odbyła się w B ydgoszczy  
przed trybunałem  karnym , którem u  przew odniczył 
znany u nas pan sędzia ^adłow ski. Jako oskar
życiel publiczny w ystąpić p. prokurator M etelski 
—  zaś jako biegły —  ks. prób. Skonieczny.

Po przesłuchaniu całego szeregu św iadków , 
którzy stw ierdzili zarzucane oskarżonem u  Z aw adz
kiem u przestępstw a jako to i św iętokradcze udzie
lanie K om unii św iętej, bluźnierstw a  przeciw ko Pis
m u św iętem u i w ogóle —  w szystko, co zarzucał 
m u akt oskarżenia. Tw ierdził naprzyklad  Zaw adź  
ki, że M ojżesz był dyrektorem  kopalni i dlatego  
w yw oływ ał grzm oty, że Papież nie jest w żadnym  
razie nieom ylnym , że księża m uszą m ieć  żony, aby  
nie chodzić do cudzych, że chrzest pow inien być 
inny, gdyż człow iek nie rodzi się z djabła —  i tp . 
M iędzy innem i —  nazw ał Ś-go Stanisław a zdraj
cą narodu, który został zabity przez króla za  zdra
dę. N ie dość na tem —  Z aw adzki już w czasie  
rozpraw y usiłow ał nadal agitow ać za sw oją here
zją —  co m u się jednak nie udało , gdyż przew ód  
sadow y stw ierdził jego  m atactw a i w ystępki w ca
łej rozciągłości —  do czego  przyczynili  się rów nież  
i w spółoskarżeni Fac i G aca, w yrzekając się sw e
go patrona i zw alając w szystkie w iny na niego. 
U siłow ał w praw dzie Z aw adzki za pom ocą sofizm a- 
tów i fałszyw ych przesłanek dow ieść słuszności 
sw ego postępow ania —  jednakże m u się to nie  
udało dzięki logice i zręczności prokuratora p. M e- 
telskiego, który ostatecznie zbił go z tropu. W i

Nagroda pokojowa Nobla

W
G enew a, 10. 12. Przew odniczący K om itetu N obla  

nadesłał do C ham berlaina i Stresem anna dw ie jedno 
brzm iące depesze, zaw iadam iając o przyznaniu nagrody  
zapytując, czy C ham berlain i Stresem ann będą m ogli 
w  styczniu roku przyszłego w  m yśl statutu fundacji w y 
głosić odczyty w  O slo. Stresem ann  przyjął zaproszenie. 
O dpow iedź C ham berlaina dotychczas jest niew iadom a.

P. P. S. bqdgie siq domagać podwgłkl poborów dla nnędnlkdw pafistwowjeh.
O aegdaj zebrała się kom isja parlam entarna  

kluba P. P. 8. i om ów iła stosunek klubu do  
w niesionego przez rząd do sejm u prow izorjnm  
budżetow ego. Postanow iono dom agać się  uw zglę
dnienia żądań praeow ników  państw ow ych w  kie

dząc, że spraw ę przegrał —  zaw adzki zaczął grać  
rolę m ęczennika św iętej idei —  grożąc publicznie 
sędziom , że prasa całego św iata w ystąpi w jego  
obronie — i potępi bezw zględnych  oskarżycieli je
go oraz tych w szystkich, którzy w nim nie chcą  
uznać proroka i zw iastuna w oli B ożej. Przezna
czeniem Z aw adzkiego była jednak klęska ostate
czna _  giiyż na jego pełne rezygnacji słow a nikt 
nie zapłakał, ani się nie  w zruszył —  natom iast pan 
prokurator M etelski w yjaśnił m u, że nie jest m ę
czennikiem ale przestępcą i jako takiego potraktu  
je go prasa całego św iata. D opiero pojej energi
cznej replice oskarżony um ilkł —  pokonany.

O statecznie — Sąd po naradzie postanow ił 
uznać Z aw adzkiego w innym w ystępku z art. 132  
i 166 U staw y karnej —  i skazać go  na karę  2 m ie
sięcy i 20 dni w ięzienia z zam ianą na 1200 zł 
grzyw ny i poniesienie kosztów rozpraw y. R eszta  
oskarżonych została uw olniona od w iny i kary.

N aw et po w yroku pech nie przestał prześla
dow ać odszczepieńca Z aw adzkiego —  gdyż spo 
dziew ana ow acja  w spółw yznaw ców —  będąca zaw 
sze dlań słodką nagrodą po rozpraw ach  sądow ych  
—  tym razem go om inęła dzięki policji, która w i
dząc grom adzące się najprzeróżniejsze  m niej i w ię
cej podejrzane indyw idua —  poprostu przepędziła  
w szystko z przed gm achu sądow ego.

T ak w ięc —  i to się nie udało!
Jednakże nie w ystarczy jeden w yrok potępia*  

jący. Społeczeństw o i w ładze m iarodajne m uszą  
w ytężyć w szystkie siły , aby nie dopuścić do dal
szej w ystępnej działalności odszczepieńców —  i do  
dalszego krzew ienia ich herezyj w śród  serc i dusz  
nieuśw iadom ionego ludu!

Pam iętać m usim y, że najw iększym skarbem  
każdego państw a i każdego człow ieka jest jęgo  re- 
lig ja, która nie m oże doznaw ać żadnych w ahań  
w rodzaju sekciarstw a, z których korzystają prze
w ażnie ty lko nasi w rogow ie! ’

W alka z w ystępną sektą jest obow iązkiem  na
szym  —  i dlatego m usim y się w szyscy zjedno 
czyć, aby w tej w alce zw yciężyć!

T ego  w ym aga  nasza  przyszłość —  i przyszłość  
naszych dzieci... T ego w ym aga O jczyzna!

O slo, 10. 12. Pokojow a nagród-'’ N obla na rok 1925  
przyznana została D avesow i i C ham berlainow i, na rok 1996  
— B riandow i i Stresem annow i.

N agroda przyznana C ham berlainow i, B riandow i, D ave- 
; sow i i Stresem annow i w ynosi po 66.000 koron norw eskich  

। każda czyli około 150.000 zł.
O slo, 10. 12. K om itet noblow ski na  uroczystem  posie- 

; dzeniu w rocznicę śm ierci A lfreda N obla przyznał nagro 
dę N obla na rok 1926 Stresem annow i i B riandow i N ieprzy- 
znaną w roku ubiegłym  nagrodę dano obecnie C ham berlai
now i i w iceprezydentow i Stanów  Zjednoczonych generafow i  
D avesow i. O ficjalne ogłoszenie przyznanych nagród edby- 
ło się na uroczystości, która m iała m iejsce w instytucje  N o
bla. W  im ieniu fundacji przem aw iał rektor uniw ersytetu  w 
O slo, Stang. O becni byli przedstaw iciele rządu, korptus  dy 
plom atyczny i przedstaw iciele św iata naukow ego. Po rek
torze zabrał głos N ansen, który ostatnio otrzym ał nagrodę  
pokojow ą N obla. N ansen podkreślił znaczenie zbliżenia  
francusko-niem ieckiego dla pokoju św iata, przypisując duże  
zasługi pod tym w zględem D avesow i, który um ożliw ił dal
sze kroki pojednaw cze. Po przem ów ieniu N ansena, które  
zostało przyjęte nurzliw em i oklaskam i, posłow ie angielski, 
francuski i niem iecki przyjęli z rąk  rektora Stanga m edale  
i dyplom y.

N a naszym rysunku w idnieją w środku fundator 
nagrody N obla Alfred Nobel i czterech zw ycięzców : G ór
ny rząd z lew ej ku praw ej stronie B riand, Stresem ann  
dolny rząd D aves i C ham berlain .

runku podw yższenia poborów w  m iarę  m ożności*  
Przedstaw iciel P. P. 8. przedstaw i kom isji bud ’ 
żelow ej w tym celu kónkretne w nioski w trak ’ 
eie dyskusji szczegółow ej na  posiedzeniu  kom isji 1
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Belgrad. M ikojał Pasicz zmarl 10 grudnia 
o godz. 8.15 rano.

W iecz .rem po kolacji, 85-btni bjly premjer 
poczuł aię niedysponowM iiy i wusiał udać się do 
łóżka, gdtie natychmiaet etracił przytomność. 
Lekarze ekonstatowair porażenie prawej strony  
ciała i przedsięwzięli puszczenie krwi. Pasiez 
przyszedł do przytomności i polecił przywołać 
do sieb ie swych politycznych prayjaciól, zaraz 
potem jednak stracił znowu przytomność. O  
godz. 4 rano rozpoczęła się agonja.

Polityczne skutfci śmierci Pasicza nie dadzą  
się jeszcze przewidzieć. iW każdym  razie partja  
radykalna, która utrzymywała się w jednolitości

N 'wa stopa dyskontowa 

972 proc, i 11 proc.
iW arsz/iwb. Bada Banku Polskiego ustaliła 

oficjalną sto ę dyskontową, z mocą obowiązują
cą od dnia 13 grudnia 1926 roku, dla dyskonta 
weksli 972A), dla pożyczek terminowych i otwar
tego kredytu 11% .

Dekret prasowy odrzucony.
N  * posiedzeniu Sejmu w dniu 10. bm. zoilttl 

dekret prasowy w 2 i 3 czytaniu jednogłośnie 
odrzucony.

PuHvl Balin z Partji Chłopskiej interpelował 
w spraw ie jego rzekom ego pobicia przez policję 
na kresach. Powstała wielka wrzawa. W końcu  
rzucił Bsliu do ław prawicy krwią zbryzganą 
koszulę. Prawica rzuciła ją znowu na lewicę i 
tak rzucano ją orzez jakiś czas, aż nareszcie je
den z posłów radykalnej lewicy ją schował, po
czerń zap*  no  wid spókój.

Kapelusz k. rdynalski dla msg. Lauriego.
W «rsziw«. W najbliższych dniach przyby

wa do W arszawy s, eejalna delegacja papieska, 
która przywiezie z Rzymu bilet kardynalski dla 
nuncjusza J. -E. Lauriego. W ręczenie bdetu na
stąpi pr/.ez prezydenta Rzeczypospolitej. Odjazd 
nuncjusz* do Rzymu został odłożony. Dnia 13  
bm. wyjeżdża do Rzymu ksiądz kardynał Ra
kow ski.

Lepiej z Polską niż z Ligą Narodów. 
D o tak iego w niosku dochodzi prasa  gdańska.

Gdańsk. „Danziger Zeitung* omawiając wy
nik obrad genewskich stwierdza m. in., że ko; 
mitet finansowy nie zadecydował, kiedy poleci 
pożyczkę dla Gdańska.

Omawiając dalej stosunek Polaki do Gdań
ska i naodwrót .Danziger Zeitang** oświadcza: 
Razem wziąwszy należy stwierdzić, zv Lędzie le
piej, jeżeli Gdsńsk w przyszłości surtc bię bę
dzie w osobistych i bezpośrednich roku  uniach  
z Polską dojść do porozumienia, zanim te spra
wy rozstrzygać będzie Liga Narodów. W yjdzie 
to Gdańskowi napewno na  lepsze, aniżeli dutyeh- 
ezas.

Kardynał Kakowski w Belwederze
Prezes Rady ministrów, M arszałek Piiaud- 

sk i, przyjął w czw artek w godzinach popołu
dniowych w Belwederze ks. arcybiskupa — kar
dynała Katowskiego i odbył a nim konferencję; 
konferencja dotyczyła tych samych spraw, co 
do których Konferował już onegdaj wichrem  jer 
B artel z księdzem biskupem .

Konferercja wic;pn-m. Bartla w sprawach 
oświatowych.

W , czwurUk j.ried południem wicepremjer 
Bartel odbył j^^o kierownik minisUrjumoświa
ty konferen ję z dyrektorami departamentów  
ministerjum VX . Rri i Ośw. Publ. Konferencja, 
która trwak 4 g d any, dotyczyła ustalenia pro
gramu rś^iatoufgu w Polsce, w związku z za 
miarami reorganizuj ’ systemu szkolnego.

Znaleziono w Polsce 30 miljardów zł.
Lwów. ZKołomyji donoszą, że firma Stan

dard Oil C mpauy podczas wierceń za ropąw  
Lueiy poa K Umyją natrafiła na pokład soli 
kamiennej gruouści 50 m. a długości przeszło 
2 km. Pokłau ten przewyższający swojemi obsza
rami kopalnie soli kamiennej w W ieliczce, znaj
duje się między dwoma świeżo wy^iereonemi 
szj b imi nafcowemi wymienionej firmy. Istnie
je przypuszczenie, że sól kamienna w okolicach 
tych znajduje się w daleko większych komplek- 
saeh. W edług obliczeń fachowców odkryty  
pokład z* *iera około 300 miljonów  ton soli war
tości p uit<i 30 miljardów zł.

W iadom ości kościelne.
D iecezja chełm ińska.

N  o m  i u m  c j f , Najprzewieiebniejszy X, Bis
kup , raiz)ł Zbmitedować:

1. X. dzivan Łosińskiego z Sierakowic ka- 
n niM f ■<. hv r.<» \rn. 2. X . dziekanaK asynę  
z L ubaw y delegatem  biskupim  na  kom isarjat  
Chełm  nski. X . kana Schulza z Konarzyn  

i tylko przez osobisty wpływ Pasicza obecnie 
bez wątpienia rozbije się na różne grupy i na- 
h ży się liczyć z powstaniem  nowych  ugrupowań. 
Z drupiej strony z powoda traktatu włoskowi- 
bańskiego Jugoslawja stoi przed nową konstela
cją zngr^niezno-polityczną, która nie pozostanie  
bez wpływu na stosunki wewnętrzne. W tym  
nowym r zwoju wypadków Jugosławja odczuje 
bardzo dotkliwie brak bystrego zmysłu politycz
nego Pasicza.

Pogrzeb Pasicza odbędzie się na koszt pań
stwa. W < całym kraju odbędą się uroczystości 
żalóbne.

delegatem biskupim  na komisarjat Kamieński, X* 
dziekana Drapiewskiego z Nowej Cerkwi delega
tem biskupim na komisarjat Pelpliński. 3. X. 
prof. Różyń&kiego wicerektorem  Sem. duchowne
go. 4. X. prób. Rsozeję z Śliwic, X. T. Glemmę 
profesorami Ssm. duch. 5. X. pref. Boi. Party- 
feę ojcem duchownym w Sem. duch. 6. X. kan. 
Bartkowskiego oficjałem Sądu Biskupiego, Naj- 
przew. X. Biskupa Klundera, X. prepozyta Bo
gackiego, X. kan. M ichalskiego, X. kan. Sawickie 
go, X. kan. Dominika, X. kan. P&nskego, X. 
dziekana W itkowskiego z M achowy sędziami pre- 
synodalcemi Sądu Biskupiego. X. prof. Różyń  
skiegc obrońcą prawa małżeńskiego, X. kan. 
Kurowskiego promotorem sprawiedliwości w Są
dzie Biskupim. 7, X. kan. Sawicki go, X. prób. 
Krefftt z Zblewa, X . prób . A lf. M ańkow skie 
go z L ębarga, X. prób. Działowskiego z Pie
niążkowi, X . prób . W ł. Ł ęgow skiego z W iel
kich R adow isk , X. prof. Bieszka z Pelplina 
cenzorami ksiąg treści religijnej. 8. X. prepozy
ta Bogackiego, X. kan. M ichalskiego, X. oficja
ła Bartkowskiego kuratorami kasy Biskupiej.
a ■■ z==z--■ -T .....=£=zH=a।

Obowiązkiem naszych Czytelników 

jest zakupy swe uskuteczniać tylko 

u  tych pp . kupców  
którzy ogłaszają w naszem piśmie.

Prosimy powoływać się na

„G Ł O S W Ą B R Z E SK I"

W £...........= =:. . = .... -^.-L .. -.=11

W iadom ości potoczne
W ąbrzeźno, dnia 13 grudnia 1926 r.

W  niedzielę 19 b . m . 
ejjdzie numer „Gicsu Wąbrseskiege" s ogło
szeniami gwiazUaonemi «? znacznie zwię- 
kszonjm naisiaćzie.

Prosimy uprzejmie z ogłoszeniami nie 
zwlosać na dsień ostatni, leez zaraz je 
nadeshć.

—  P ośw ięcen ie now ej figury M atki 
B osk iej. Niedawno wstrząsnęła miastem wieść, 
ze w kościele parafialnym okradziono cudowny 
ołtarz M atki Bożej. Zdarto  srebrną sukienkę, zabrano 
cen itjsze wota. Na miejscu dawnej sukienki pozo
stało tykw drzewo. Ale nie na długo! — Obywa
tele tutejsi, którzy z czcią odnosili i odnoszą się 
do na^uKochańszej naszej Pani, złożyli cenniejsze  
przedmioty, ażeby sprawić nową sukienkę M atce  
Bożej. — sukienka została artystycznie wykonana, 
w zakładzie złotniczym p. Gerkiego. — Kiero
wnictwo artystyczne spoczywało w rękach pana 
profesora Z. Ziółkowskiego. —

Przyszła wreszcie niedziela, w której zapo
wiedziano dzień odsłonięcia cudownego obrazu. —  
Był to dzień wczorajszy — - niedziela 12 grudnia. 
O godz. 3-ciej zapełnił świątynię tłum wiernych. 
Kościół nie mógł pomieścić wszystkich tak, że 
wielu pozostało na cmentarzu. — Ołtarz M atki 
Boskiej przystrojony w kwiaty i wieńce — odsło
nięty obraz — rzęsiście oświetlony. — Ksiądz pro
boszcz Zakryś z ambony wygłosił uroczyste ka
zanie, wskazując na ułomności człowieka, który  
nawet — gotów jest posunąć się do takiej zbrodni, 
jaką jest świętokradztwo. Nawoływał też, ażeby 
oddawano się z prośbami — do tej najwyższej 
naszej M atki, a zapewnieć będą one wysłuchane. 
— Nadmienił także ks. proboszcz o ofiarności 
parafian, którzy nie poskąpili nawet obrączek ślu
bnych, aby przyczynić się do zakupienia nowej 
sukienki. — Po kazaniu odbyło się poświęcenie  
obrazu, oraz nieszpory z wystawieniem Najświęt
szego Sakramentu. —  Po procesji wokoło kościoła 
wierni zmówili paciorek każdy zapewne na inną 
Intencję. Nie wątpię jednak, że poszły tam mo
dły do stóp M atki Bożej, za Ojczyznę naszą uko
chaną Polskę, za rodzinę, oraz za fundatorów tej 
pięknej sukienki. — Tradycja nasza wskazuje na 
kult M atki Bożej. Zachowajmy więc ten zwy

czaj staropolski, a medły nasze edniesą pożądany 
skutek. m. a.

—  P rxed itaw ien ie m iejscow ej ochronki, 
odbyło się w ub. niedzielę o godz. 4-tej po poł. 
Do licznie zebranych gości przemówił ks. proboszcz 
Zakryś. Po przemowie ks. proboszcza dzieci 
ochronki wypełniły dalszy  ciąg programu, na który 
składały się liczne deklamacje, ćwiczenia gimna
styczne, gry oraz jasełka. M ali aktorzy wywią
zali się z swych ról bardzo dobrze. W idaćŁbyło, 
że przedstawienie to było długo i mozolnie z zro
zumieniem przygotowane.' Ze przedstawienie wy
padłe bez większych usterek należy zawdzięczyć 
to tylko gorliwej kierowniczce tutejszej ochronki 
Siostrze Benignie. — Obywatelstwo tutejsze po-- 
winno wysyłać swe dzieci do ochronki i może 
być pewnem, że tam nad niemi będzie czuwało 
oko kierowniczki.

—  P ierw szy doktorat nauk archeologicz 
nych w  P olsce. K orespondent nasz z R zym u  
ksiądz dr. Stan isław  Jan ick i z Poznania, rodem  
zBuku— jak się dowiadujemy, po  dwuletnich stud- 
jach w Rzymie uzyskał —  na uniwersytecie 
w W arszawie  wreszcie jedyny w Polsce dyplom  
doktora nauk archeologicznych. W  czasie swe
go pobytu w Rzymie ks. dr. Janicki nadsyłał 
nam łaskawie có pewien czas swe korespon
dencje, które w swoim czasie podawaliśmy na  
łamach naszej gazety do wiadomości naszych  
Czytelników. Czcigodny nasz Rodak uzyskał 
tytuł doktora — za napisaną przez siebie dłuż
szą pracę p. t. „M alowidła ścienne w Bazylice 
św. Jana przed Bramą Łacińską w Rzymie*. 
Praca ta zjednała M u szacunek i podziw naj
wybitniejszych osobistości ze świata naukowe
go i ze sfer duchowieństwa katolickiego, jak • 
twierdzą ks. dr. Janicki w kwestjach znajomo
ści sztuki chrześcijańskiej archeologicznej nie 
ma sobie nawet w sferach uczonych — równe
go, któryby zdołał przewyższyć go pod tym  
względem.

bkładając Czcigodnemu Rodakowi naszemu 
najserdeczniejsze nasze życzenia z okazji uzy
skanych tak wysokich godności i tytułów —  
zarazem najserdeczniej dziękujemy M u publi
cznie za łaskawą współpracę — prosząc onie 
zapominanie o nas i na przyszłość

Redakcja.

—  O statn ie zebranie R ady M iejsk iej od 

było się w  idealnych  w prost w arunkach o jak ich  
jeszcze niedaw no m arzyć naw et nie było m ożna. 
Z ebran ie zagaił o godz. 6,15  przew odniczący R a 

dy p . G rajew sk i —  w obecności p . burm istrza i 
3-członków  M agistratu. Jako punkt pierw szy o- 
brad postanow iono załatw ić spraw ę pp . H ajd la  
contra M akow ski. W yw iązała  się dłuższa dysku 

sja . w w yniku której p . M akow ski odw ołał w y 

pow iedziane ongiś obraźliw e słow a rzucane pod  
adresem t. zw . „przybyszów " z innych dzieln ic.

W  dalszym ciągu R ada przystąp iła do w y 

boru now ego członka M agistratu . P o dw ukro- 
tnem tajnem głosow aniu —  w iększością 1 1 gło 

sów przeciw ko 9 przy  4  kartkach czystych —  w y 

brany zosta ł p . Jan N adolny. K ontr —  kandyda 

tem  był p . K onstanty C ander —  na którego pa- 
dło ow e 9 głosów . N astępn ie przystąp iono do  
spraw y w niosku członków  U rzędu R ozjem czego  
o uchw alen ie w ynagrodzen ia , którą ostatn ie ode 

słano  z  pow rotem  do rozpatrzen ia  przez M agistrat. 
O desłano rów nież do specja lnej kom isji spraw ę  
rem ontu dachów w rzezaln i. N a tern porządek  
dzienny  m usim y  zakończyć, gdyż  pozosta łe jeszcze  
dw a punkty rozpatryw ano jako tajne przy zam 

kniętych drzw iach .

W  „w olnych głosach ” zabrała  głos w iększa  
część radnych  na tem at  nadm iernej ilości lekcyj w  
szkole dokszta łcającej. Spraw ę tę postanow iono  
po krótk iej dyskusji oddać do załatw ien ia jedy 

nie kom petentnem u pod tym w zględem kura- 
torjum  szkół dokszta łcających .

P oruszono rów nież spraw ę elektrow ni m iej

sk iej — przyczem p . burm istrz w yjaśn ił, że je

szcze w tym  roku m iasto  ^ otrzym a elektryczność 
z G ródka.

N a zakończen ie paru radnych zab ierało je

szcze głos w kw estji nadm iernych cen pobiera 

nych przez niektóre sk łady za w ęgiel —  przy 

czem  jak stw ierdzono różn ica  ta w aha się pom ię

dzy zł. 2.80 —  a 3,60 za centnar.

P o odczytan iu protokołu i podpisan iu go  
przez dw óch radnych —  w szyscy zebran i roze

szli się do dom ów , ogóln ie zadow olen i zarów no  
z przeb iegu  dysput naw skiroś parlam entarnego —  
jak i ze spełn ionego obow iązku obyw atelsk iego  
—  ojców  m iasta .

— - Z w racam y uw agę na ogłoszenie  firm y  
K . i W . zT ętak . ^a8*»aą firmy Ziętak jeai 
sprzedawać tylko w najlepszych gatunkach to
war i po niskich ce  nach. Zatem metylko dzie
ciom ale i własnej kieszeni sprawisz praw dziw ą 
gwiazdkę jeżeli zakupisz praktyczne podarki w  
wyżej wymienionej firmie- Dalej firma ta gło
si, za darm o nic nie da  jemy leez cenam i kon
kurujemy (patrz ogłoszenie.)

—  O tw arcie kas pom ocsiicaych dla w y 
kupu św iadectw prze  m yślow ych  na rok  1927
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L r m iaitach K ow alew ie i G olubin . C elem  u ; 
In o ż liw ieu ia p ła tn ik o m p o m ien io n y eh w y żej  
łu iis t i n a jb liż sze j ich o k o licy jak ua jd og o d u ie j- 
■tze j i te rm  in o w ej w p ła ty n a leż jlo śe i za św it-  
Ł ec tw a p r zem y ało w e n a ro k 1 9 2 7 — d la k tó ry ch  
Ig rm in p ła tn o śc i u p ły w a z k o ń cem  g rn d n ia  r . b . 
t-  K isi S k arb o w a o tw ie ra za zezw o len iem  P o -  
Ł o r-rk m j Izb y S k arb o w ej sp ec ja ln e  K asy  p o m o c-  
ficzs d la p o b o ru rzeczo n y ch  n a leży to ści a to : 
Ł  K ow  alew ie  w  p o n iedz ia łek , d n i&  21 grudnia  rb . 
w  G olubiu w e w to rek , d n ia 20 grudnia rb .

Z e  w zg lęd u  na  d o św iad czo n y  w  la lach  u b ieg ły ch  
Ł itlo k w K asie S k arb o w ej w W ąb rzeźn ie w  o -  
■ta tn ieh d n iach g ru d n ia , tu d z ież z p o w o du zao -  
jzczęd zo n ia k o sz tó w  p o d ró ży  d o  W ąb rzeźu e, zm u -  
■y czA sa i n ied o g o d n e j k o m u n ik ac ji k o le jo w ej 
■slecM  s ię , b y w szy scy za in tereso w an i p ła tn icy  
■n iast K o w alew a i G o lu b ia i n a jb liż szy ch o k o lic  
■k o rzy sta li ze sp o so b n o śc i o tw arc ia K as p o iu o c-  
Ł iczy ch w w y zn aczo n y ch w y że j d n iach  i w y k u 
p ili tam że w łaśc iw e św iad ec tw a p rzem y sło w e , 
K tó re b ęd ą n a m ie jscu w y staw iać i p ła tn ik o m  
M o ręczać w y d eleg o w an i w ty m ce lu u rzęd n icy  
S k arb ow i.

J C en y św iad ec tw p rzem y sło w y ch w raz z  
■ Ł szelk iem i d o d a tk am i p o d a je  tab e la o g ło szo n a w  
L am erze 1 4 3 G ło su W ąb rzesk ieg o z d n ia 9 . b m .

J K asa S k arb o w a w  W ąb rzeźn ie .

—  U rząd stanu cyw ilnego. W y p ad k i u -  
Jo d zeń : 1 ) L ii'jan S zy n u n M ro czy ń sk i u r. 2 8 . 
|lo . 1 9 2 6  r . 2 ) Iren a P ru sako w ak a  u r. 2 .1 1 .1 9 2 6 . r . 
■) B r id is ław a , L ^o k ad ja P rzy a ta lska u r. 2 . 1 1 . 
■  9 2 6 r . 4 ) H u b ert C zarn eck i u r. 4 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 
■  ) Jó zef G ild am eis ter u ro d ź . 4 . 1 1 . 1 9 2 7 . r . 6 )  
■Iłb u -ł A .u e la D ąbro w ska u r. 8 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 7 )  
H ld .tm  S zK o d ziń sk i u r. 1 0 . 1 1 . 1 9 2 6 .
■Iib n a K o itu n iak u r. 1 2 . 1 1 1 9 2 6  
■refa S to ch m al u r. 1 7 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 
■F ran c iszek  B ledu ick i u r. 1 8 . 1 1 . 1 9 2 6  
■  lis iaw Jan M ączy ń sk i u r. 1 7 . 1 1 . 
■H en ry k F elik s  D ąb row sk i u r. 2 0 . 1 1 .
■Z y g m u n t M aje  w k i u r. 2 5 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 1 4 ) M ar-  
■»una W iśn iew sk a u r. 2 7 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 1 5 ) A a-  
■d rze j M ed w rsk i (n ieś lu b n e) u r. 3 0 . 1 1 . 1 9 2 6 r .

r . 8 ) Iren  * 
r . 9 ) G en o -  
1 0 ) T ad eu sz  
r . 1 1 ) S ta-  
1 9 2 6 r . 1 2)  
1 9 2 6 r . 1 3 )

1 6 ) G sb rie l* S tan is ław a G rzy w ió sk a u r. 2 8 , 1 1  
1 9 2 6 r .

Ś lu b y : 1 ) A lfo n s K u lig o w sk i z F rau c iszk  
S arn o w sk ą d n ia 3 . 1 1 - b r ‘2 ) D an ie l R ist z L u i
zą D isall d a . 1 5 . 1 1 .1 9 2 6 r .3 ) Jau ś liw iń k i 
z A  u to n iu ą S tib ick ą d n . 2 3 . 1 1 . 1 9 2 6 r .

W y p ad k i ś m i er  c i: 1 ) K ierzk o w sk a  M ar-  
ja , w d o w a la t 7 2 , zm arła I 1 1 , 1 9 2 6 r . 2 ) K a 
z im ie rz —  W ik to r M ajro w sk i, 4 le ta i 9 m ieś , 
zm arł 3 1 jl0 . 3 ) E leo n o ra , M arja N ast 5 ty g o d 
n i, zm arła 1 |1 1 . 1 9 2 6 r . 4 ) W an d a  B rzo sk ow sk a  
zd . O aiń sk a 2 1 la t, zm arła 4 1 1 . 1 9 2 6 r . 5 ) B ro 
n is ław a L eo k ad ja P rzy sta lsk a 1 3 d n i zm arł* 1 5  
H il9 2 6 r . 6 ) B ajd u szew sk i A d am , i& t 7 6 zm arł 
1 8 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 7 ) H u b ert C zarn eck i 1 6 d n i 
zm arł 2 0 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 8 ) K aro l L eich n itz , la t 
8 4 , zm arł 2 5 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 9 ) K aro lin a S ^h ie -  
n au z d . S zm ilew sk a 1 st 8 4 , zm arł* 2 6 . 1 1 . 1 9 2 6  
r . 1 0 ) R o za lja K rzy żo ń sk a z d . B ran eo k ieh , la t 
6 6 , zm arła 2 9 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 1 1 ) H en ry k K elm  
zm arł 2 7 . 1 1 . 1 9 2 6 r .

U rząd s tan u  cy w iln eg o .
—  K ow alew o. (Z ło d zie jstw o ). D n ia 5 n a 6  

b m . o d w ied z iła fp raw d o po d o b n ie  zn an a n a g ru n c ie  
w ąb rzesk im  sza jk a z ło d z ie i k u p ca p . T o m asza L ę-  
g o w sk iego , k tó rem u  zab rali to w aru n a 8 0 0 z l i to  
p rzew ażn ie m o n o p o lo w y  ty toń i p ap ie ro sy . W  u b . 
czw artek  9  b m . o d w ied z ili k u p ca p . B u jak a  w  R y ch - 
n o w ie , k tó rem u zab ra li rew o lw er, sp o ro g o tó w k i  
o raz sp ak ow ali b ie lizn ę , k tó rą w o sta tn ie j ch w ili, 
zo staw ili, p o n iew aż zo sta li sp ło szen i p rzez w łaśc i
c ie la . P o lic ja czy n i en erg iczn e ś led z tw o .

—  T czew . (Z  ęć ro ib ił Itm p ę n a u o sie te ś 
c io w ej.) P iek eln * !. aw au tu rs rez tg ra la s ię w n o 
cy n a  czw ertek w jed n y  m  z d o m ó w p rzy  
K ró lew ieck iej. K to k o g o b il i za co —  tru d n o  
u sty lić , d o ść , że w szy scy  u czestn icy  L b ao ji o d n ieś
li m n ie jlu b w ięce j c iężk ie o b rażen ia c ia ła . N aj
b ard z ie j u c ie rp ia ła n ie jak a p an i S try lo w a , n a  
n o sie k tó rej czu ły z ięć . p . Jó aef ro zb ił p a ten to 
w ą lam p ę n afto w ą . S raw ra teg o czy n u z le 
ca ł na B ied ząceg o p o S ch o d ach z p ie rw sx eg  > p ię 
tra n a p arter, p rzy czem  n aro b ił tak ieg o h a łasu ,i  
że w szy scy lo k a to ro w ie p o zry w ali s ię z łó żk a

B ilan s p er 3 1 g ru d n ia 1 9 2 5 r .

Powiatowej Kasy Chorych w Wąbrzeźnie

2 .

3 .

4 .

5 .

6 .

7 .

8 .

9 .

1 0 .

L o k acje .....................

P ap ie ry w arto ścio w e  

P raco d aw cy • • • • 

D łu żn icy i w ierzy c ie le  

D łu g i h ip o teczn e • • 

S u m y p rzech o d n ie

N ieru ch o m o ść • • • 

F u n d u sz zapaso w y • 

N ad w y żk a  b ilan sow a

u l.

S tan czy n n y  

2 2 .9 3 0 ,0 3 z ł

2 .0 7 2 ,5 1 „

9 1 .3 1 1 ,1 9 „

6 .9 7 3 .5 8 „

S tan b ie rn y

1 0 .9 5 2 ,5 4 z ł

1 .9 2 8 ,7 5 „

2 0 8 ,6 8 „

5 3 4 ,3 5

4 .5 1 5 ,4 8

. 9 4 .5 5 9 ,6 6 „

2 0 .6 8 7 ,5 1 „

1 2 8 .3 3 7 ,1 4 z ł | 1 2 8 .3 3 7 ,1 4 z ł

Rachunek działalności per 31 grudnia 1925 r.

M . A rciszew ska, k sięg o w a M ilanow ski, d y rek to r B . Szczuka, p rzew od n . Z arząd u

% W y d atk i । D o ch o d y

1 . Ś w iad czen ia  * . Z asiłk i 6 2 .0 5 2 ,0 0

K o szty leczen ia • 1 5 8 .0 1 9 ,5 0 7 1 ,9 4 2 2 0 .0 71 ,5 0  z ł

2 . K o szty ad m in is trac ji ................. 7 ,0 7 2 1 .5 7 4 ,8 8 „

3 . K o sz ty o g ó ln e i am o rty zac je • 1 ,5 2 4 .6 5 7 ,1 5 „

4 . O d p is n a fu n d u sz zapaso w y • 1 2 ,7 2 3 8 .8 9 4 ,8 5 „

5 . N ad w y żk a b ilan so w a • • • * 6 ,7 6 2 0 .6 8 7 ,5 1 „

6 . S k ład k i........................................... 2 8 7 .2 5 4 ,6 3 z ł

7 . K ary i o d se tk i ......................... * 1 5 .0 0 5 ,6 6 „

8 . Z w ro ty k o sz tó w .......................... 2 .6 6 9 ,4 0 „

9 . C zy n sz za w y n ajem  lo k . • • • 8 9 8 ,0 1 „

1 0 . R ó żn e ........................................... 5 8 ,1 9 „

1 00 — 3 0 5 .8 8 5 ,8 9 z ł | 3 0 5 .8 8 5 ,8 9 z ł

D om ańska

K o m isja rew izy jn a  

K orzyńsk i, p rzew o d n . K o m . R ew . T . B alick i

D ek re tem  G łó w n . U rzęd u U b ezp ieczeń z d n ia 2 9 . 1 0 . 2 6 . r . i d ek re tem  O -
k ręg o w eg o U rzęd u U b ezp ieczeń z d n ia 1 6 . 1 1 . 2 6 . r . zo sta ł b ilan s i rack . D zia 

ła ln o śc i P o w . K asy C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie za ro k 1 9 2 5 p rzy ję ty d o w iad o m o śc i.

Przetarg przymusoiay
W  piątek , dnia 17. X II. 1926 r. 

o godz. 10 tej przed poł. sp rzed aw a 

n y  b ęd z ie  n a jw ięce j d a jącem u  za  n a ty ch 

m iasto w ą zap ła tą g o tó w k ą o b o k  kościo 
ła ew angelick iego.

B ow er m ęski

Miejski Urząd Egzekucyjny.

(—) Schwarz, burmistrz.

Przetarg przgiasasg
W  piątek, dnia 17 grudnia br. o  godz. 

10-tej przed poi sp rzedaw an e b ęd z ie  

n a jw ięce j d a jącem u za n a ty ch m iasto w ą  

zap łatą g o tó w k ą o b o k kościo ła ew ang.

F .gura  brom ow a, (dubeltówka) 

i kanapa.

Miejski Urząd Egzekucyjny. 

(— ) Schw arz, burmistrz

w y b ieg li d o s ien i. R ezu lta t aw an tu ry , ro d z in n ej  
b y ł tak i, żs te śc io w a n o co w ała u sąs iad k i, p an , 
b o m u n x sch o d ach a jeg o żo n a w m ieszk an iu .  
E p ilo g zaś o d b y ł s ie w  czw artek  ran o w p o lic jij  
g d z ie z ięć i te śc iow a w zajem n ie s ię o sk arża li.

—  W arszaw a (K o b ie ta -p o tw ó r u s tó p ezu -  
b eu iey ) S ąd ap e lacy jn y , p o d p rzew o d n ictw em  
p sęd z ieg o A . K w ia tk o w sk ieg o , ro zw aża ł sp ra 
w ę m łod e j p rzestęp czy n i, za led w ie 2 2 ła ta m a-  
jęce j, n ie jak ie j Jan in y Z b o iń sk ie j v e l S ap ieh y ,  
v e l S zy k o w icsó w n y . Z b ro d n iark a ta , w esp ó . 
ze Z b o iń sk im , o b ecn ie ju ż s traco n y m  p rzez ro z 
s trze lan ie , d o k o n a ła 5 2 n ap ad ó w i zab ó js tw -  
P o siad a o n a ju ż jed en w y rok p raw o m o cn y , ska 
zu jący ją n a k arę śm ierc i p rzez p o w ieszen ie .

D ziś sąd zo n o ją  za zab ó js tw o ś . p. W asilew 
sk ie j, d o k o n an e w le sie , w p o b liżu w si A d a 
m ó w k i i P y żk i, w  p o w iac ie au g u sto w sk im . Z b o -  
isńka zw ab iła ś . p . W asilew sk ą d o la sk u a p o 
m o cą  p o d stęp u , p o czem  w y strza łem z rew o lw e 
ru w g ło w ę p o zb aw iła ją ży c ia . P o d o k o n an i  
zab ó js tw a o b rab o w ała d en a tk ę, zab ie ra jąc je j 
p ien iąd ze i b iżu te rję .

S ąd ap e lacy jn y u zn a ł, że o sk arżo n a je st 
o so u ik iem n ieb ezp ieczn y m d la sp o łeczeń stw a , 
g d y p o p e łn iła sze reg m o rd ers tw . W o b ec p o 
w y ższeg o sąg d ru g ie j in e ten c ji za tw ie rd z ił w y -  
w y ro k sąd u o k ręg o w eg o w  su w ałk & ch , sk azu jąc  
Z b ó  ń sk ą n a k arę śm ie rci p rzez p o w ieszen ie .

O sk arża ł p ro k u ra to r J . K am iń sk i.
O b ro n ę w n o sił z u rzęd u ad  w . H prd in .

R uch T ow arzystw .
—  W ąbrzeźno. Z ebranie m iesięczne T ow . G im n  

Sokół, o d b ęd z ie s ię w e w to rek , d n ia 1 4 b . m . o g o d z . 
8 -m ej w iecz . w  lo k a lu  d rh . S zy m ań sk ieg o . Z p o w o d u b ar  
d zo w ażn y ch sp raw  u p rasza w szy stk ich członków czyn 
nych i nieczynnych o jak n ajliczn ie jszy  u d z iał.

C zo łem ! Z a rząd .

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  B o lesław S zczu k a W ąb rzeźn o  
D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " W ąb rzeźn o

Eiijtaj .i6 „Stos l3ąŁrzES4“!

JWa gwiazdkę
P E K U C Z K I D L A L A L E K ----------- =

w y k o n u ję so lid n ie i p o cen ach u m iark o w an ych .  

R ó w n o cześn ie p o lecam  sw ó j n o w o czesn y  
i h ig jen iczn y zak ład  fry zje rsk i.

Specjalność: W y k w in tn e s trzy żen ie g łó w ek  
„a la garconne '. D la P ań o d d z ie ln y g ab in et. 

C en y u m iark o w an e.

P rzy jm u je s ię tak że o b słu g ę p o za d o m em .

C zesław  K ulpiński, W ąbrzeźno
K ościuszk i 7.

W aln e zeb ran ie  
szIonH w  SpóU 4 cdw o^^enh bsgni- 

ska Z gnibu P lyw acze^o  
odbędzie się w poniedziałek dnia 27  
grudnia 1926 r. o godz. 10 przed poł. 
w szkole katolick iej w L udow icach .

P orządes dtay:
1 . zag ajen ie , 2 . p rzeczy tan ie p ro to k o łu  
c p rzesz łego w aln eg o zeb ran ia , 3 . sp ra 
w o zd an ie k o m isji rew izy jn e j, 4 . w y b ó r  
zarząd u , 5 . u ch w alen ie śc iąg an ia sk ła 
d ek , 6 . w o ln e w n io sk i.

Z azn aczam , iż d la szy b k ieg o za ła 
tw ien ia te j sp raw y , u ch w ały w alneg o  
zeb ran ia b ęd ą w ażn e b ez w zg lęd u n a  
ilo ść o b ecn y ch cz ło n k ó w .

P ływ aczew o, d n ia 1 3 . X II. 2 6 r .

G ó rsk i, K o m isa r^zn y  p o zew , S p ó łk i

Obwieszczenie,
dotyessące  obigiaszach  psw .

O so b o m  zam ieszk u jący m  n a te ren ie  
m iasta W ąb rzeźn a, a p o siad a jący m  je 
d n eg o lu b w ięcej p só w p o n ad 6 m ie 
s ięcy liczący ch p rzy p o m in am m ie jsco 
w e ro zp o rządzen ie p o licy jn e z  d n ia 1 3  li
s to p ad a 1 9 2 5 r . w  p rzed m io c ie o b o w ią 
zk u  zg łaszan ia  p só w  d o  re jes trac ji w  M iej
sk im  U rzęd z ie  P o licy jn y m . O p ró cz  zg ło 
szen ia p sa zo b o w iązan y je st w łaśc ic ie l 
p rzy czep ić p su d o o b ro ży m ark ę k o n 
tro ln ą , k tó rą U rząd P o licy jn y w y d aje  
b ezp ła tn ie . M ark ę tę n o sić m u si p ies  
s ta le p rzy o b ro ży .

W in n i n iezasto so w an ia s ię k aran i 
b ęd ą grzyw ną do 9— zl, a w  razie nie
ściągalności odpow iednim  aresztem .

L . d z . 1 6 2 0 2 |2 6 . II . R .
W ąbrzeźno, d n ia 1 . X II. 1 9 2 6 r .

U rM olieyjiiy .
(—) Schwarz, burmistrz.

STROJENIE
i napraw y pian in , 

skrzydeł 
oraz harm onjum  

uskutecznia  
sum iennie i tan io  

H . G R U T Z N E R  
s tro icie l fo rtep ian ó w  

Strzelecka 30  
N a ży czen ie  

oszacow anie w artości

P rzyjm ę uczni 

na stancją 
pokoje słoneczne, 

cena bardzo przy*  
stępna.

W iad . w  ad m . Q ł. W ąb rz .

CS

cenie/,



K. i W. Ziętak, WąbrzeźnoMLKJIHGFEDCBA

Telefon 132. Rynek nr. 19. Telefon 132.

Magazyn towarów wykwintnych
i

@

Na podarunki gwiazdkowe polecamy nasz magazyn bogato zaopa

trzony w wszelkie towary tekstylowe.

Zaznaczamy, że zasadniczo nie dopuszczamy do naszego składu żadnych  

towarów' z podrzędnych, żadnych towarów z błędami fabrycznemi, ża

dnej tandety pozornie taniej, a rzeczywiście bezwartościowej— a nawet 

oszukańczej! Każdy klient, który zaopatrzy się w towary w naszym  

składzie, może być przekonany, że zakupił po normalnej cenie towar 

pierwszorzędny, godny ażeby sprawić swoim najmilszym cenną niespo

dziankę gwiazdkową!!

@|©@0©0©O©@©©O©©©®©©00@©0®O©©K

Obuwie
Na gwiazdkę jako prezent polecam dla dzieci, pań i panów  
lakierki warszawskie i różne gatunki skórzane, kamelowe. 
filcowe. Tanio i tylko dobry towar. M am jeszcze duży  
wybór światowej marki „M ERCEDES'4, które wyprzedaje po  
cenie zakupu.

Franciszek Werth, Wąbrzeźno
Kolejowa 73 haprzeciw poczty

Ponownie podaję do łask, wiadomości, iz 
wystąpiłem  na własne życzenie po 8-Jetniej 
praktyce z służby sądowej i osiedliłem  
się w W ąbrzeźnie przy ul. W olności nr. 8 

obok sądu — jako 

sekretarz prywatny 
Załatwiam wszelkie sprawy sądowe-ad
ministracyjne, podatkowe i paszportowe. 
Kontrakty kupna - sprzedaży - dzierżawy.

Biuro obecnie otwarte od godz. 9 —  5.

E. Zieliński, b. seW anz sądowy-

^Węgiel górnośląski 
po cenie hurtowej

poleca z natychmiastową dostawą  wagono"  

wo do każdej stacji 

jłurtownia, Józef Bcrus 
Brodnica, telefon 160

Spnedalemy tanio 

szalówki do płotów 
1 i pól mtr. długie

Holienkirclier Spar- noi Darlehnskassen Veó  
Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością 

KSIĄŻKI (POM.) Telefon 9

Unieważnia 
skradzioną książkę 

wojskową

Bronisław Tomczy
M ałe Radowiska

lozpowszechDkjei
,Glas Wąbrzeski

WielkopolsKi Skład Kawy t . z . o . p .
Central, w Gdyni Oddziały w Wąbrzeźnie i Kowalewie

Poleca na zbliżające się święta Bożego Narodzenia:

“1 Znakomite kawy „W ESKA“ aromatyczne, bardzo wydajne, a zatem  tanie, w  różnych gatunkach i cenach

।  Kawa gospodarcza, Kawa powszechna, Brazyljanka II,
M ieszanka specjalna, Karlsbadzka, Perłowa I, Kwiat Jawy

। Specjalna mieszanka  „W eska“ zawierająca pod gwarancją 20 proc, kawy ziarnistej, zastępuje prawdziwą  

Świąteczna kawa „W eska“ Pierwszej jakości, w ozdotaph SPeCia"lie

Herbaty „W eska“ Kakao »W eska“ hol^Ste Czekolady „W eska“ £

I W  W szelkiego gatunku towary kolonialne i spożywcze, oraz rozmaite artykuły świąteczne!

WielkopolaUi Skład Kawy w Wąbrzeźnie i Kowalewie.


